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Na sam „Dodatek" prenumerować niemożna.

I’rzyJ mnja się do nmieazczanla w Inseratach.
0 0 * 0 8 ®ENIA, ODEZWY, u w ia d o m ię  / ., DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, ty -  

oięoe siyiprzem ysłn, handlu, ro . wa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
za opłat*:

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po * ar 
• Do każdego inaeratu załączone być Winno 10 kr. na opłatę stępi' w* za 

każdorazowe umieszęzenie. 
k i s t y  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratoweml przezyłane być winny 

franko do Bióra Bipedyoyi Cmaeu.
■ k la t y  reklamacyjne nieopieczętowano nieulegaj* frankowaniu 

k la t y  niefraokowane nieprzyjmuj* się.eiraoitowann ui„r — i
(fcjjp Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

OGŁOSZENIE PRENUMERATY, JS T i j S J S t
n a  kwartał II, tojest na miesiąc K.wiecieil, normalnego położenia gabinetów względem 
IWaj i Czerwiec 1857  r. siebie w czasie pokoju. Zerwane  stosunki dy-

Dla Abonentów zamiejscowych « przesył- Ljomatyczne są zawsze tylko zawieszonemi 
ką pocztową 5 złr. m.k. dopóki nie nastąpi wojna, aż do tej chwili

Dla miejscowych 4  złr. m. k. I brama do zgody zawsze jest otwarta. Lecz
Ijakkolwiek nie pojmujemy dobrze owej ró- 

Nadto ,  ,  ,  Iżnicy wyrażeń, zgadzamy się bardzo chętnie
z dniem 3 1  stycznia 1 8 5 7  L i z  kaz- na konklużyę, że zerwanie to stosunków dy- 
dym dniem o s ta tn im  każdego mie- plomatycznych nie będzie miało dalszych na- 
siaca w ych od z ić  będzie jak i dotąd stępstw, przynajmniej w tej chwili. Opieramy 

^ 1 atoli te przypuszczenia na innćj jeszcze pod-
, 4 *  An I 5 ark iiszv  d ru k u lstawie- Następstwa mogłyby zagrazac po-

W zeszytach z l  y Ikojowi europejskiemu, a wiadomo jakie usi-
in 8 V0. , , . ' , łowania ło ż y ł rząd cesarski do sprowadze-

A bonenci Czasu  zyczący sobie o d - n;a tegoż pokoju, jakie łoży  ciągle do jego
bierać ten miesięczny DODATEK, ze- utrzym ania. W a żn y ch  bardzo  trzeb ab y  z a -
rhca do z w y k łe j  prenumeraty d o p ła c ić : pewne pobudek, a b y  uznał za stosowne prze

roczn ie z ł r  1 0  mk ‘akowe- 1)odac także wolno\ ze pokojr0 C Z ,lie ............................Z lr* 1U mk’ jest interesem europejskim, a w ogłoszonym
systemacie solidarności interesów, należy on 
niejako do wszystkich państw. W  nowym tez 

■ svstemacie krok taki jak zerwanie stosunków 
osobno Pre”"merowat j'yp,omalyra„ych między dwoma dworami,

, . lnrzvbrał inne znaczenie, inną ma doniosłość
Dodatkuod -  rinVreskotki nii dawniej, jak

I zerwaniu stosunków między Neapolem aFran-

półrocznie
kwartalnie n

5
3

n
n

Dodatku 
nie można.

Liczba egzemplarzy
J _ ‘ „ 1 li . » r • ' a „11 inne skutki niż dawniej, jak się o tern przy

bijana będzie wedlng ilosc,pr.m.meraty "a L r„ aoiu stos„„t ów między Neapolem . ”  
dziennik Czas wraz z Dodatkiemmiesię-l . prMkonad ,ll(lilia było
cznym. ......................................................  To wszystko cokolwiek się odbywa na dra-

Uprasza się o jak najspieszniejsze prze— I grunc;e spraw włoskich zajmuje naj-
syłan.e przedpłaty i wyraźne oświadczenie, | y |  E(/ropy. Nie dziw też że w u- 
czy Szanowni Abonenci jtyc/4  ° 1 ~ biegłym tygodniu wypadek powyższy g ło -
rac dziennik sam lub z P o d a t k i e m   | wnym byf przedmiotem politycznego zajęcia
gEim1 l — publięgności. Zmniejszyło się zaś ono w in-  ̂ . .

fcL m & ńw  3 0  I l i a m i  Inych Stronach sy tu a c y i, jako to w konferencyi I równie jak mesaż prezydenta Buchanana
TTstałv stosunki dyplomatyczne miedzy ga - neufchatelskiej, w rozwiązaniu parlamentu ań-1 przeto niechcąc zbytnie przedłużać artyku- 

binetem wiedeńskim a turyńskim. Fakt ten |gielskiego i w mesażu amerykańskim. |łu , odkładamy oba te przedmioty do innych

widzimy to utrwalenie systematu, lecz że 
z porażki tej nie wyciągnięto zaraz, jak na- 
irzykład w Wirtembergu wniosków o nie­
możności rządzenia z Izbami. Dla rządu 
pruskiego była to poprostu porażka parla- 
nentowa i nic więcej. Prawda, że w Anglii 
jyłaby się ona zakończyła ustąpieniem mi­
nisterstwa lub rozwiązaniem parlamentu, lecz 
ak na dzis wielką to do ustalenia się rze­

czonego systematu w Prusiech jest korzy­
ścią, że zmiany gabinetu nie mogłaby spro­
wadzić kwestya większego lub mniejszego 
zasiłku skarbu, lecz chyba dopiero zmiana 
polityki państwa. Gdyby naprzykład w spra­
wie wschodniej Prusy zniewolone były sta­
nąć do walki po tej lub owej stronie, wtedy 
może byłaby przyszła kolej na gabinet 
z wyraźniejszą barwą rosyjską lub zacho­
dnią; lecz tu gdzie idzie tylko o kwestyę 
finansową, zdania między Izbą a minister­
stwem mogą być sprzeczne, ale porażka 
pierwszej lub drugiego niezmienia ich wza­
jemnego stosunku. To co w Anglii byłoby 
nieloicznem, daje w Prusiech trwałość sy -  
stematowi izbowemu. Systemat ten, jeżeli się 
stronnictwa w państwie wyraźniej określą, 
dojdzie może kiedyś do tej ̂  angielskiej loi- 
czności; dziś jednak łatwość zmiany gabi­
netu, tak jak chęć poprawiania ciągłego  
konstytucyi, objawiana przez skrajną prawą 
stronę w Izbie, byłyby zarówno szkodli- 
wemi.

Rozwiązanie parlamentu angielskiego prze­
rzuciło całą uwagę na rzecz wyborów. Nie 
jest to już strona sytuacyi czysto chwilowa

prxy teraźniejszych kłopotach i troskach koniecznie po­
trzebna, bo umysł oriezwm.

Kto przez upór lub z obawy, ie  urlop od żony ju t
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W  dzisiaj pewnym, a ostatnia G azeta  w ie-l P oseł pruski w Paryżu hr Hatzfeld otrzy- numerów nasze g o  p.sma 
d l k a  przynosi nam „ .w e. osnowj „d -|m » ł potrzebne Korespondencja Czasu.

stawiwszy 
pora.

Czas kilkodniowy nie źle w towarzystwie minął, gry 
różnica nie była wielką, bo kto rrzegrsł, miel czas o- 
degrania się, tylko ku końcu brak cygar, tytoniu i mię­
sa zaczął dokuczać, jednem słowem było wesoło, lecz 
ak zwykle po uciesze nastąpiły rozwaga i troski, gdyż 
niezawodnie duże śniegi przy rannych s Inych mrozach 
a odwilży w południe, oziminy mocno usskcdzą. Zydd 
przewidując zwykle szczęśliwe dla ich handlu skutki, 
zwijąją się bardzo za zborem, kupują byle kto chciał 
sprzedać, podrożało już, a spodiiewftc się należy, iż 
jeszcze więećj ceny się podniosą; w początku marca 
można było dostać pertye pszenicy i żyta korzec a 
25 fl. w .w., jęczmienia a 7 A. 30 kr., owsa a 5 fl.,
bobu a 8 9., grochu 16 fl., kartofli a 3 fl., późniejsze
zaś ceny następują:

Dnia 23 lutego w Brzozowie.
Żyta . . . korzec 12 fl. 30 kr. w. w.
Pszenicy. „ 20 ,  — , » »
Jęczmienia ,  10
Owsa. « « „ 7
Grochu . . „ 15
Bcbu. . .  ,  11
Kattofli. . . »  5

D. 16 man a w Rymanowie.
Żyta . . korzecl2fl. 8 kr.ww.
Pszenicy » 18 „ —- „
Jęczmienia „ 8 ,  15 „
Owsa .
Grochu
Bobu . . » » „ n . . „
Kart' f l i .  „ — »•*—» » • •  — » »

Dsisiaj był w Brzozowie jarmark, bydła niepuszcio- 
no do miasteczka. Widać, iż rząd przedsiębierze środki 
w obawie rozszerzenia zarazy; brakowało jeszcze tćj 
klęski na nasz ubogi kraj. Pewnie liczne podniosą się 
głosy za zaprowadzeniem wzajemnćj asekuracyi krajo­
wej, i póki zaraza trwać będzie, niezabraknie proje­
któw , które jak  zw yk le  nieprjyjdą do sk u tk u , a gorli­
w ość  dluiĄ i a iepotrw n, ja k  zaraza.

W i e d e ń  28 marca. 
m Kwestya organizacyi Księstw Naddunąjskich wy­

stąpi wkrótce na scenę. Dywany ad hoc zbiorą się za

1 1 . - e

Dnia 20m.ma w Sanoku. 
12 fl. — kr. ww. 
19 „ 30 „ „

8 ,  45 
6 „ 40

» »
» O
ł) 1>
7> »

Z l Z  hrabiego P ^ m i n i s t r .  au tlry .- domo' dokładnie j.kie warunki położyła ko- -
, . i®’ «aróvńskim które- rona pruska pod ktoremi zrzec się chce d o -1 B r z o z ó w  24 marca. I dni kilka w Bukares cie i Jassach komisarze mocarstw

mu^nie Ugodzi się być dłużej świadkiem jbrowolnie praw do Neufchatelu. Organa pru-j Wdniu9b.ro.  odbył się jarmark w Mmierzp,] europejskich, już są na miej’scu lub na drodze P.Lieh-

demonstracyj, mających 
nadwerężyć wierne 
i sprowadzić nowe
wodu lir P a a r  nn .iśrić  m a T u ry n  i osobiście ne. B ąd ź  co bądź w arunki z o s ta ły  podane poboinych „a post cały. Wołów spaśnych bywało po tą k w e s ty ą , zwraca się jeszcze pilniej w tćj chwili ku

j  ■ i i k  ać oń n tr /vm *  li konferencve prow adzą się  dalej. O dbyłojparę tysięcy. Wszystko to w późniejszych latach upa-1nićj. Usposobienia mocarstw są wiadome. Rosya prze-
zd ac  sp raw ę  z da lszy ch  w yjasm en  0t̂ “ a :  ^ “ S  f c z w a r te  p o lied len ie . N a  c z w a r -  L f  nazwisko tylko tygodniowego ja U rk u  pozostało, mawia n a if  n ej za połączeniem. Za nią stoi Francya.
nych od hr. C av o u ra . W  tej sam ej n o d e  się trzecie i czw J  pełnom ocnik  L  na targowicy ledwie kilkudziesięciu ludzi, kilkanaście Zdaje s.ę, że połączenie polityczne upadnie, lecz że na-
zostaw iona jest lir. C an tono , pełnom ocnikow i tem posiedzeniu z _  J v . - . wołów i koni błąkało się przez dni parę. Tego roku stąpi połączenie interesów handlowych celnych i do pe-
sardyńsk iem u p rzy  dw orze cesarsk im  w ol- 1 szw a jcarsk i D r  K ern. ą?  (jednakie niewiedzieć z jakiej przyczyny jarmark ten tek I wnego stopnia czysto administracyjnych. Oba księstwa
ność pozostan ia w W ied n iu , z której jednak miony o w arunkach rząd u  pruskiego, p ro s ił  by, liciny, jak dawno niepamiętąją. Niebyło w p ra w - z dwoma oddzielnymi hospodarami będą mogły w tąj
wolności hr C av o u r nie kor^vstaJ- n d w o łn -  bv mu zostaw iono czas do nam yślen ia s ię ;  dzie stad koni, lecz handlarze przypędzili z Podola doikombinacyi ząjąć się rozwojem wewnętrznego swego
wolności hr. f a v o u r  nie k o rz y s ta ł, od w o łu -  by mu zostaw  10 s w e -  sta koni, które w parę godzm rozkupiono; wołów stanu w duchu poztępu odpowiedniego zamiarom Eu-
ją c  p o s ła  sw eg o  z W ied n ia . zapew ne w ięc don esie o m w arunki było także niemało, a karmne bardzo popłacały. Widzia- ropy. .

U trz y m y w a ły  dzienniki eu ropejsk ie  w  o -  mu. Z  teg o  dom yślać się  d a w a ła  i n - r em łec*en mf*ły kawałek wołów, które ledwie we dwieI Wyjazd N. Państwa do Węgier jest przedmiotem na-
g Ólności, p rzew idując w ypadek  k tó ry  n as tą - te tw a rd sz e  s ą  aniżeli je  przewi )  pary nie w ciężkićj ziemi oraćby mogły, lecz ie były I rad, przygotowań i nadziei. N. Pan okazuje się bardzo
niJ’ że krok  ten nie będzie m ia ł d a lszy ch  s tru k ey a  pełnom ocnika szw ajcarsk iego . “ dosyć tłuste, sprzedano parę po 157 fl. I względnym dla arystokracyi węgierskiej. Bar. Bach jest

\  dlii oba naństw  z pow odu że  s to -  w sze  iednak  trw a  pow szechne m niem anie, We wtorek jarmark równie był liczny, lecz teżI przejęty ze swój strony temi samemi uczuciami. Doina-
n astępstw  dla oba pansiw  z pow oau, ze  s o w sze  jed n ak  trw a  pow w skutek U  to caly rynek ^  jak 8pu8IB,one jeziorko, ganiom się słusznym uczyni zadość. Lecz nikt nie mme-
sunki dyplom atyczne nie s ą  zet wane tylko ze za ła tw ien ie  tej sp raw y  - }P w którćm miasto linów nazajutrz kalosze i chodaki ob-jma, żeby rząd mógł poświęcić interesa innych klas lu-

że  p o sło w ie  me s ą  odwo- b ieżących  konferencyj. , .,. flcie poławiano. W ogólności było zadowolenie i z ku-1 dności. Rząd clû e łączyć i wspierać wszystkie. Arysto-
I nn» i * n i _ M/ )Aurol «ni A ZRStAnillA flei I L „ „   ______ _____ i   i i :  j  J _ ^  u n m f l  CO A*1*

iow zaratonyeh, z których kupione zarazy parę stajen I sobienia. Chwila dla Węgier pobytu N. £ “*
 . . n n - U n « ł» ł ' A "• "  sw e prace. Idworskich i kilka chat w okolicy Sanoka, i jUj  wy- ważną i życzyć należy, żeby przez ludność tai pejęią

lezy  w ażność tych odcieni, aby  upa .y po z o s ta ł ,  d w a  inne c iąg n ą  dal j 1 D0li-  8n«ł« « tu k  kilkanaście i tyleż komisya wybić ex o f -1 została.
lityczną różnicę m iędzy powołaniem  p o s ła  P a rlam e n t tu ryńsk i p rz esze d ł z  pola^ p keMfa Konferencye w Paryżu o Neufchatel zbliżają się do
z c a łą  legacyą a  jego odwołaniem , m iędzy ty czn eg o  na pole sp raw  krajow ych. U stau  We wt k MCZ(l, 4„ieg padac obficie, i padal bez końca. . h , < „ie robi iadnvch
zerwaniem s t o s u n k ó w  dyplom atycznych a  ich d y sk u sy a  polityczna o fortyfikacye A lessan  przerwy do niedzieli, ^urza wichrzyła nieustannie, i Margr. Cantono jeszcze nie wyjechał
zawieszeniem. S k o ro  m ocarstw o jakie od- d ry i, k tórej p rzy p isy w an o  p o  c z ę ś c i  zaw iesze - g i ^  Żydy przygotowań d<» w?j**du. wołor(ij „a balecie, w któ-
wołuje  sweffo n o s ła . w tedv  Dowierza in te - |m e  stosunków  dyplom atycznych m iędzy ^  ^  8prxed8Ży> cóż to była za męka dla'tycli koczu-1 rym ‘tańczyTa° ulubiona p r z e z  tutejszą publiczność panna

własnych, byli I Legrain.

hWśnieUów8T « a i  *  n a d  d o lw ^ l  « lb y  26 marce.
powołani. L e g a c y a  p ru sk a  w  T u ry n ie  w z ię -U a m ą  d a tę  co u c h w a ła  Izb y  udzielająca rz ^ - |m e c i J ^ s i  ludzie. '  W niektór/ch do- Nie uszło zzpejjJ
ł a  w  opiekę in teresa  poddanych austryack ichIdow i piem onckiem u k red y t na  to ązkr0J J n:u 08ób; pogadenka, preferans zabijał czas’ Szczsśhwi ci*I na ministra Schetle. Osobliwie organ stronnictwa skan-
„ S a r d y n i i ,  le g a c y a  f ra n c u s k i oddaje V  H  U c h w a ła  ^  , f „  t l  ^  ¥ «  T  "  ' 5'k? m0J ‘
m ą p rz y s łu g ę  rząd o w i sard y ń sk iem u  w  W ie -  W  b. m. o d rzucająca  projekt podatku stałe w domu, niewitdząc nic o swoich mężach, prócz dla P ° l* * Z S  n ie m ie S  1  S  
dniu. J e ż e li  stosunki dyplom atyczne nie m ają Jm ow ego, obok znaczen ie sw eg o  miejscowe l ze pojechali na jarmark. Dosyć już i tego dla nich dnw* ze ' .^rzvchylnćj iemu nraw /  p « a* 

t t l ć 7.u pełn ie  ™ - e n i e  „ g d tio  polilyęnne, m j - j j - j .  J g t ó S S ^ B L R j
w ie oddala jąc  się  zo s taw ia ją  b ąd ź  s e k re ta -  iz staJf Sl? d °w odem  u trw alen ia k° , Jt ;e I prawdy, kontente były że niesłyszą mężów gderają- ch0,cl8u ie  \est bez priesądów pod wzglę-
rz a  poselstw a, b ąd z  n aw et konsu la  z w ła -  cyonalizm u parlam en tarn eg o  w t e m  Pan st^ | c y c h  na zbytek nad stan, na niepotrzebne wydftki, »  * “ ^ “2 ZW>kle dobre w Danii uważają, 
d z ą  ad interim  z a ła tw ian ia  sp raw  b ieżących . R z ą d  po odrzuceniu  p ierw szeg o  Pa rag ra t“ chęć podróżowania itd., jednakowo gdy ujrzały P0^ l L l o o ś c i  i w S L iś?ł 2 S “  porządku’ft f k(S j  ‘a 
O  tem  nie m a m ow y ani w W ie d n iu  a n i n r a w a ,  co fn ą ł z a ra z  c a ły  wniosek. N ^ c a ą c y c h , rzucały się im z  uczuciem w otgęcia; t0ig ^« o ac ii wolności druku, rzuca się beawiględuna
w S y n i e  Z erw an ie  stosunków d y p Ł a t y - l w  tóm atoli, że  g ab in e t b y ł  w mniejszości!czasem \  prłykJfl od,iana w eudzieuaćm życu, wszystko, jeżeli tego interes . dobro narodu wymaga,



C Z A S  a  W t o r k u  3 1  M a r c a  1 8 5 7 ,

ż f . u t . r c . s r 1 H & *  r H “ - ■ * » .  „ .
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jak 
i ma 
koło

cyrzuiarz, ..a iram  iiurego zgadząj, się wszystkie rzą-1 pozostanie ambasadorem w Paryżu. ' ’ ..........11 * * ' " £ ™ L w , k  ” e’*Łurtt’ 00 11,810 suy 018281 I ? odz- 4tóJ P ™ y będą  N . Państwo Dunajem do Pesztu
dy, nawę, ten, od którego najmniąj można było się te-1 Odwołanie zT urynu  hr. Paar nie pociągnie za sobal L l f i m l  1 !  S .  h i  < , . ,  I 1 ? dprawią wjazd uroczysty. Od 5go do l l g o z a b a -
g o sp o d n e w a c . Jeżeli od króla szwedzkiego otrzymał I wojny, ale wywoła kwestye trudne długie które chv-ldaia Hnhr. nh^H* n  „ a1 ,c.° dobrze p!ac4 , | wu) w °bu  miastach Peszcie i Budzie. Dnia i2 g o
°  er Serafina, to bynajmniej nie zostaje to w związku I ba czas rozstrzygnie. Położenie Francyi wzeledem Pie-1 terl? dla Hn« o  Dawmśj pisał dla legitymistow, a I podróż przez Izaszek do Jasrbereny; 13go przez

chii'd^Tkie/, o^eyr^ ąT Z8%U-na jkj' p ° r Swa ^ ^ ^ yc ™0" ^ : I T o m p l i k ™ T e * ' R ^ y n ^ v T wym S £ $ ? * «  ^ J a u r s

* »  w -okd 1852 i . £ , K  Z3 K F  * ^ S o S Z ' . I C ?  * ? ‘°  * T S »  7 *
nu  tego ministra o zbrodnię stanu, które przed nieda-1 skomprurnituwał się. Francya mu nie ufa. Tylko Velil dniowe, szczególniej w o k S c T n m ^ I t l n r k L T r  P°  ?  h przez Pułnok, 29go przez G ysngyós z po-
wnym czasem odbijało się o te same ściany, w ytoczo-1oasza. P°*r stał wiernym stronnikiem Francyi; inni stulił Wiecie że kwakrytm poleaa m a n ?  !  i,, L  r  Budy-Pesztu, gdzie N . Państw o zabawięn» nn . .  iA i — J. . . lo-o i r . * . . . .    _ |» v icu c , io  a  »iy*ni po.ega me na po wadze tłumacze-1 do 12go czerw ca. W  czasie tego pobytu wycieczki:

osobistem tłumaczeniu bi-1 pierw szego dnia przez Yorftsvar do S trychoni9 , gdzie
ła n «  n  Q^Anni Anvil a..L . . .  . . I r i     T__Ł. 1L — • II .  _k a I a

, ‘ lun* raeareim naei wyuryicami swojemi zawiści i i« * h  on przetonany, że tryumf koalicyi angielski*) w w v -| P  ź .i tn .r  irszcze nie znalazł k uno*  4  • „  ; . ‘ ***" czerw ca ouoje « .
niesprawiedliwych napadów odgrywa, zaprawdę zazdro-1 borach nie osłabi wcale rzeczonego przymierza. Panuje tu szkowskenam faTki ch óciażźąda z a S ie tv f k r  W inc I i h ^ ^  T  g °  Ciał/>  '’ ldra ° d~
żci niegodna. Stary Oersted, o którego ministerstwie I ttw are przekonanie, ie  rząd francuzki życzy sobie U - l a n a w e t m n T  * 6 ° °  fr.l będzie s>ę z jak  najw iększą wspan, ałośeią. Dnia 13
przed dwoma laty wam pisywałem, wydał op's wła-lpadku Palmerstona. I Hł.wj nfi ni> iakl>0f, ,.ZHSII w P«rvżu o M,rh*i e» . Pańatwo udadzą się w dalszą podróż przez V e-
snego życia, i niejednego zsw ych przeciwników zwal- Dzienniki francuzkie robią liczne komentarze m e s s a - L ewSki f ^ h S r i i S T r a K k i  f i S e  się^ón^dSSie t \ Z i r c f d '0 0  ®‘«5 łw.e,Men.b«r«8 » 14»0 ^ »  . Palo‘« 4 

czył. Między mnemi profesora Clausen. Zacięte zasle-lzu  nowego prezydenta Stanów Zjednoczonych; nie m o-jnałasze z niMDirrwsivmi fechmis-r/ami paryskiemi h in i! ' c- a u *k i pTZj ł  \  Jezioro
E S !  ® S S 5 f :  £ * * . • * * >  » « « » ■ . . r« ' v -  . » n  m - I S S T J  S w   ̂ » v o J z i ’. S J M £ £ £ ? / ' ?  t f c  d"  B“ ™ “ d" J , r ! “

1 przybył 
W ene- 

przez

W  i  » « ™  poznjiśeie, wyitóBowkh ^ i H w  ' . i M .  f t a i w y m  ro.yj.kich dnig S ta .n y tl.. i;,™ ," ' ~  “  ™ ” U"” **w  " ’I Z S
koK Spondm cn .F renklU rtu , »  kt<r« <towo<H | e h , . |W  tyoh dniach byl u miniatia Roulland p. W atra, ’  ’  ^ -----------------  I S a d ,  jo nurcw ca d o n f v !.  ! .I I  Y T
leje rosyjskie nie przyniosą jak  2 * ,  i że plany i p r r . - |w interesie drogi eufrackiej. Minister taką mu dał od-j R z y m  21 marca. w e t r 0  Namiestnika h m  hr Gvulai 7  »W i  n°-
f t H i  k ł  T ? ? ’ h by Zaci¥ n,<i Pożyczkę, I pow,lfd ri Mowcl® co chcecie, ale droga eufracka n ierb-l R. Na konsystorzn odbytym we czwartek 19 marca, I władzami a na placu 6. Marka odbył sie^przeelad  
/if-i m 8  P°  / a przepadnie (r tsu m  tenea -  | ch.nd*! f80054, le c z 4 Ąnghą; kanał suezki obchodzi n w i rerdynałowie Haulik arcyb. Zegrzebski i Geisse! arcyb.I wojsk. S tatki w porcie w yw iesiły banderv a f  o - 

mRCie Pr°bke mądrości głębokiej. Wracąjąc I chociaż me tyle ile utrzymują. Francya nie po-j '<■ loński odbyli ceremonię zamknięcia ust. a wieczorem I hien domów spuszczone były kobierce O filći w ie- 
bn« ełrnat ?,0  * J  *ob’® nosa n*e rozbili o p o d o - |P Iers żadnego^ zagranicznego przedsiębiorstwa, bo m aj - dbierali kapelusz kardynalski wręrzony im przez Mon-1c«ór m iał być obiad u J. C. W. A rcyksiecia na któ~ 
w Roaya nie będzie przym uszoną|Jeszc*® zrobienia u siebie 4 ,000  wiorst dróg ż e la -1 signona Stella prałata przybocznego Jrgo Świąt bliwo-| ry zaproszono w viszvch urzędników i «nisfci wv, k
gdy będzie m iaU *kolei^ iU| t>rzyp“ ścić Pewne imiany, I znych- Do8c Juz* i c  . wy»zl°  18() milionów pieniędzy I ś-i. Zwyczajem jest w Rzym ie, iż nowi kardynałowie!,, w ieczorem  plac ś. Marka m iał być iluminowany’ 
że Drzv wvDuszczenii? w h**" * ^ zy nic słyszeliśmy, |  ̂  zncu.1 do Austryi. Francya me popiera rosyjskich I przyjmują przez trzy dni duchowieństwo, s tb ch tę  rzym-J A rcyksiążę zabawić ma 3 tygodnie norzcm  uda «•« 
ie . prcy, wypuszczeniu  ̂w dzierżawę kolei warszawsko-1^r0?  żelaznych, w strzym uj-jak  może wyprowadzenie I ską i mdzoziemców. Przyjęcie to odbył kardynał Hau- <Jo Medvo^anu poczem uda S i ę

t t by araicnić urzą- »pitMÓw, ale jak temu mo*e przeszkodzić? Odpowiedź 1 lik w pałacu weneckim u r o i ł a  austrvackifeo h»- C >11̂ -1   p**# r a xwiedeńskiej mowa była o tem , żeby '  zralenir"urzą­
dzenia paszportowe w kraju, usunąć trudności wynika­
jące z istniejących przepisów wbrew przeciwne dął,no 
ścicm mającym na celu rozmnożenie środków komuni- 
kacyi i handlu. Na co kolej, którą mogę przejechać 
w kilka godzin prze* znaczną część kraju, jeśli na pa­
szport czekać muszę 3— 4 dni. Dla czegóż rewidują 
taryfę celną w Rosyi, zakładąją towarzystwa handlowe 
i żeglugę parową na Czarnem i Środziemnem morzu, 
i pozwala rząd rosyjski zakładać za granicą dciuy han­
dlowe swoim kupcom —  czyi to wszystko żeby za­
ciągnąć pożyczkę 5 * ,  którćj kapitał przepadnie za 85 
lat ? A jeżeli Cesarz Aleksander jak  wszędzie głoszą, 
tyle już uczynił dla złagodzenia dawnego systemu, oba­
lając niejedną zapirę, która postępowi stała na zawa- 
dne, a nawet —  co nie wiem czy dobre bjdzie miało 
7  h żydów oswobodził, chociaż z ograniczeniami, 
snrrvi nie<iedne80 krępującego prawa, jeżeli istotnie 
w n»n 1 cdlce ro.zw 'nl6 c'a  8' ł  swego państwa, postępu 
*»hv !!'■ r^kodziełach i sztuce; czyż to wszystko a- 
nkiern ^  pożyczkę? Nie potrzeba jak  rzucić
burfc-a n L , - respondencye Wwykowane niby z Peters-

r  v, -----\   ”4'—•>- ! t u u w w u iu n .  i uuuyi »nr(iyii*i nac
kapitelów, ale jak temu m ole przeszkodzić? Odpowiedżllik w pałacu weneckim u posła austryackieco h-. C II"-1   pćm  I oo
ministra jest godna uwagi. Przez usta Karola Dupin I redo, zaś kardynał Geissel w Dałam Sanfarrnre e . , , ^  <10nnsi, 22go marca deputacya
atadem i. t a c S z k .  oS»i»dc2y l, »ie uuh te a n o f c i i  i l w i  ck, » * 4 '  d L I  . T S  S S . t  S S 7  u JE xC. J L
wykoiMtoofen kanału a n .a k , i» .  „ iec i U  „ o . k o . « l  Ł l i  7  . T  3 2 2 ^ ^  2 5
ckffa*^ kanałem, wyjąwszy zdanie lorda H ed-lpneinian  na placu praed pałacem. , "

Rumuni okazują, że rozumiąją epokę, w kfóróiIR iarin*.^™ * 'Bk«m«Hna 6 J #fdn™ ł I zne .m iały . ^ z y n a ć  zniesienie c e ł od machin za­
żyjemy. Biorą się oni do zakładania bank
rzystw przemysłowo-handlowych. Chodzi im „ _ Iou. a a r - , zagranfezneiro żelaza -bv  f
lenie się z  pod finansów*, przemocy żydów, w których dynał Sforze był ostatnim kardynałem mianowanym je- \  " « J
ręku znajduje się eały handel. Listy odbierane z B u- 8zc*e przez Piusa VIF, i ,  tej sa rćj rodziny, z którćj S J w Ł t ^
karesztu upew niają, że magnaci mołdowołoscy są pochodziła królowa nasza Bona. Kardynał k .iąże Altie- p r 4y r z i r u ź y ć  w S ^ u  swe^^^^
w znaezn*, częsc. przeciw jrdnose. prowincyj. Wiado- ri ł08(Jlł mjenowany kamerlingiem na miejsce nieb^sr- stwa kolei o ile m o L  n o b i S v  m Jch in t ,  ?  !! :
S ,  w . ^ r ™ w .  7kv y’ b/ "  tk' Jra’ d ’«* S « jre ,« rf»  d „ - raem m i »  t , yli m 0 i”  V * ™ *  “ r r k

I n to s  I ta m u ^ w y m jig .  w S t a M o t ó  ^ , ' i r d* '” ,E*‘ to' * “y JP' , ? ^ dr ^  A^ r *0 m* ; t '," 4* “ *  d , i™ n ‘  d™ " » .  *» " ł d  »i» p rzy - 
L a  Presge ma na sercu skandvnawizm Okólnik d.,ń I j  wszelkiego prawdopodobieństwa przejść w r«ce kar- chylił się do żądania założycieli tow arzystw a bolei

ś S S , S  “  r l b w a r 4  afcy * ,>ie • “ *  ^
y y °  r • ^  I tylko papieska władzę nad sobą. Kardynał kamerlingl —  Gaa- W iedeńska  zamieszcza w części swoiói

__ I rządzi kościołem i państwem podczas bezkrólewia. I urzędow ej następująco odwołanie hr Paar 7 Tnrvn...
P a r y i  25 marca. |  D nń 18 marca przeniosła się także do wieczności! J . C. K. Ap. M- ść znalazł się spow odow anym ^d

. , z ^ a ^ y a  25 marca. 
Wczoraj zebrała się trzecia k ,nreren

neufchatelski*j. Chodzi już  tylko 0  formę wynagrodzę 
nie. R tecz Jest bliska końca. wynagrtdze-

Memorysł hr. de Rayneval o Wtosłech ogłoszony 
w D a ily -N cw s  a  przetłumaczony w lndeptn<i J1 
robi wielkie wrażenie tak we Francyi jak w Anglii’ 
Niedyskrecya musiała być zrobioną przez dypi0mn ’

L . . fcnrzufiA Frunn,,! T,

~   ; ‘**7 —- LAuwnui f l  u o u  u u u r c n i i  y  p   ________   _ ___w ,

finansów i o t^j powinności nic zapomina. Podatek ru-Jdotnd nic pewnaeo. Pr^yjasd jój byl wyznaczony ̂ na I Ga*. W tedeńska  m m l& izczA ^  d^n«fi-7V

tS lS S S T u ^ t 5 T »  ” * 26 '• ” • ' , ? * •  * • * / * ] * ’  b in « i« . . . .rowa kulisa’ ranna^  w^eczorn* nn h ™ °!10w'  8uIw*-jd u je  poselstwo rosyjskie, dawno przygotowany, o e z e - c ą  hr. P a ,r  z T u ry n u . Dokum ent ten podamy juS
chce i Dodatek m S i o m T S T I  ?  2"t  h  f ’  ^  niX UJ’̂  P«vbycia wysokiego gościa. Teraz się rozchodzi -  J. C. K. Ap. Mość pismem swojem z d 16go
robi d r ^ i  żelazM francuzk/r hP7 T  s  h v8’k R?J}d | wie8Ć'  *e P «yb«d» e n,bo 7 kwietnia, albo też wcale b. m. do hr. Bissiogen nam iestnika W enecy i, raczy ł
tego że skoirtrzn administracve Hrńo * °  '  j n' f - Rzym'" n,e l*kd,mi na ruble oczekują cesarzowćj |  odpuścić 7miu więźniom w Trevizo resz tę  kary i  n a -
tego te  skojarzą admimstracye drog w wielkie kom pa-|z  wielkiem upragnieniem. tvehmiast v vnnśrić ich kazał v '“ •ry 1 u a -
nie. Droga lyonska skojarzyła się w tych dniach z dro-l Zeazłego miesiąca prefekt tutejszćj pnlicyi francuskićj -  Król Ludwik Bawarski w podróży swoiói i 
gą genewską . morza Śródziemnego. Skojarzenie rząd p. Mengin poślubił panne hr. Wielhor8f ą . Cy‘ C ‘Sk ^  REymU przybvł d,> W erony 27 m arca . J J d °
S r  h  n'e ę ° ." f  H !  f  818 ,ntere8 0 Zdaje się, ie  towarzystwo, które dostało koncesyę bu- -  i .  C. K. Ap. Mość nadał ty tu ł h ra b in o

. . . .  r08j 2 Lyonu do Nantes. Idowanin kolei ź e la z n e jd o A n k o n y  i Bolonii, dostanie stwa austryackiegn szambelanowi swem u ^O rsnt^denirujakrccyn mutnain u»v  ----- -. ,< - — “ ji*i<Jin«cvft ; o 1 • ■" . , Iflowama loiei ż e l o m u  » nu*onv 1 Bolonii. dostanie! stwa austryackiego szamDoianc
francuzką, bo obróciła się na korzyść Francyi. «r. 8 “̂™an" C4" • Z8mf  zJed^ z y c  poiyczki także koncesyą na przedłużenie linii « Bolonii aż do Bonda z Dubrownika (R aguzy) 
Rayneval uniewinnia zupełnie Fwncyą i stolicę apostoł- E P " wypukśc'c J 10™  Potrzeba im do Ferrary. „  '
ską. a obwinia Włochów, i e  dowcipkują, ze krytykują ! FQUPda y innych bankl«rów, mianowicie Rothschildaj W  małćj fortecy Paghano, gdzie są  zamknięci wie-°*«|e o vuvyuna TflUtllUW, J.0 uuwv.r -*vj>j if
« nie biorą się do przedsiębiorstw publicznych. Rzę- 
dy taki jak francuzki czy taki jak  angielski, wiele 
dziś wymagają od samego narodu i jeżeli naród jaki 
skarży się a nic nie robi, zatykają uszy- Angielskie 
help yourself, (pomegąj sobie) stało się hasłem dzisiąj- 
* *'•) *P°ki, epoki pracy. Protestancka Anglia wyciąga 
2  memoryału hr. de Rayneval dalekie konłluzye, które 
schlebiają jej miłości własnćj. Podobną konkluzyę, gdJ '  
by mogła, wyciągnęłeby i Rosya. Francya tylko łączy 
szczerze swoj interes z interesem stolicy apostolski*, i 
w tem jest j*| mła. Włochy przejdą niezawodnie przez 
trudności rożnego rodzaju, ale te trudności będą polity- 
czncmi a me rel.gijnemi. L« f io r d  widzi nąjbli: sze tru- 
dnosci w sui.cesyu tronu parmezańskiego i modeńskie- 
go. Trudności, o których mówi, nie tak prędko się po-

łUłlł^ , . ‘— . ^ } 7 zararoieci w!0 - |  . .
Rada" stan,, nH.hr.i.. * u- . Iźniowie polityczni, przyszło prz d kilkunastu dniami do Indśp . belge podaje w korespondencyi z Parvź»

Dreux Br. 7 (S „  8 8  rap°R ,ze 8Pr a w y  biskupa de I krwawej utarczki m.ędzy rałogą a w i ę ź n ia m i ,  którzy! pod d. 26  m arca następującą treść  nntv h r R .ini.
Doiech.i ' Zawsze przesądzają, że biskup M eniaudism nhcieb z  tamtąd siłą wydobvć. łn in u ,* .  L . „    I ,.,no /anó i hrabiem u P anr „ u, a '  . ?  ?

— |
francyi, k, ' w. .a«v*ic6u u u - jrjinui

są z sobą zwią8 ane W1®’ 28 !nteresa Cesarza i Rzymu Jlonna.
Żou8  jenerała Fieurv j- . 

powiła syna. Trzymali o * T t8 nta. , .l,rzW8cela Cesarz»> 
w kapl 
kazaniu

M”ŚĆ Ś dS 8 h; a[4 o  Paar,  pełnomocnika au^ 
stryackieg przy dworze turyńskim, że rząd iego
Z  I " ? ’ " "  K S .rd jń rk ió j MO-

^ , c 7 ' i u n i T " y" “i  »iec cmik" E‘r nir r  r P̂ ? ^ r j „ t c r  ‘ p K- s
“  °* Ve«tury. Uder,ylo “ e Albina zajączaowsaiego komisarza komitatu 3ój kia-1 leniu Austrri i ^ ^  t0 postanowienie oa niezaduwo-
w ?  ,  u y “ onarsze schlebiaj^ nm "lrw “  zdra *?> przełof.ony® ™WUBego urzędu powiatowego S ‘zn0 28I y,' z. Opowiedz, rządu sardyńskiego na 
dzać g j  zwykli. ’ ^pierwsi zora | we |wowskim obrębie rządowym I słuszne zażtlema wyłuszczone przez hr. Buola w no-

Wchodzą w modę Śluby dawane w knin.i m , ____  cie z d lO luteg0.
Danie de B„„ SJ n M, poloionym N"™' ......... .............
Dame des j ,  u

_ . . . I . .”Rr' ®u°l oświadcza, iż krok ten jest prostym
C. k. unnis e sprawiedliwości zamianował aktu-1 objawem nieukontentowania rządu cesarskiego, 

arytuia urzędu powiatowego R e m i g i u s z a  Waniczka i |  ,Hr. Paar mfl polecone zapewnić gabinet sardyd-
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sk i, źe poselstwo J. K. sardyńskiój Mości w W ie­
dniu będzie mogło pozostać, jeżeli to uzna za do­
bre i doznawać będzie takiego samego jak dawniej 
obchodzenia.

„Hr. Buol kończy polecając hrabiemu Paar aby mu 
udzielił nowych oświadczeń, do których zażądania 
od gabinetu sardyńskiego nadaje mu ze swojej stro­
ny upoważnienie."

—  W d. 19 marca, w dzień ś. Józefa Ojciec ś. 
odprawił konsystorz publiczny, m  którym włożono 
kapelusz kardynalski arcybiskupom: Haulikowi Za- 
grzebskiemu i Geisslowi Knlońskiemu. Następnie od­
b ył się konsystorz tajny, na którym prekonizowa- 
no następujących arcybiskupów i biskupów: 1) kar­
dynał Morlot arcyb. paryski; 2 ) H. Guibert arcyb. 
Tours; 3 ) Chalandon arcyb. A ix; 4 )  L. Deleusy bi­
skup Viviers; 5 ) P. Gerand de Langalerie biskup 
Belley; 6 )  J. Desprez b. Limoges; 7) Armand Mou- 
point b. St. Denis na Isle Bourbon; 8 ) Simor b. Ra­
by; 9 ) P. M. Ferró b. Kremy; 10) F. Manfredini b. 
Padwy; 11) E. Rodriguez Ortiz b. Flaviopclis in p. 
inf. i kondjutor arcybiskupa T. de Portes na San 
Domingo, z prawem następstwa po nim; 12) F. de 
Paola Solar b. San Carlo di Ancud w Chili; 13) R. 
Salinas b. Cochambamba w Ameryce południowój; 
1 4) Szymonowicz b. Marcopoli in  p . inf- i koadjutor 
arcybiskupa lwowskiego obrz. armeńskiego z prawem 
następstwa; 15) Spirydion Litwinowicz b. Canato in  
p . inf. i pomocnik kardynała Lewickiego arcybisku­
pa lwowskiego obrz. grecko-katolickiego.

—  Stan zdrowia księcia Modeńskiego tak dalsce 
się polepszył, że zaprzestano wydawać biuletyny od 
dnia 23go marca.

W Nizza pojawił się nowy dziennik francuski p 
n. L ’Eolaireur. W pogramacie swoim zapowiada on 
dążność do przywrócenia dawnej autonomii miast w ło­
skich, u na pierwszem miejscu niepodległość Nizzy 
niezawisło od Piemontu i Francyi.

Presse  paryska i Gaz. Kotońska  donoszą z Paler­
m o, że władze tameczne kazały brać na tortury 
krewnych tych osób , które należąc do ostatniego 
powstanie ukrywały s ię , w celu wydobycia % nich 
zeznań. Tym sposobem miano otrzymać wiadomość 
o wielu spólmssjch Bentivengi. La Presse  donosi da­
lej, źe stan rzeczy w Palermo jest bardzo smutny, 
studenci obowiązani są zaraz po zachodzie słońca 
wracać do mieszkań, żołnierzom niewolno wdawać 
się z cywilnemi, korespondowanie z zagranicą jest 
niepodobne. O ile te szczegóły  są prawdziwe, tru­
dno w iedzieć, wszelako pozostaną one wątpliwemi 
aż do potwierdzenia ich na innej jeszcze drodze. 
Gaz. Kotońska  która czerpie swoje wiadomości g łó ­
wnie przez Paryż, może miała tam to samo źródło  
co i Presse. Angielskie dzienniki dotąd o tern n ie- 
pisaly, a okoliczność ta w ielce osłabia podanie P ressy.

Królestwo Polskie
Daliśmy już w dzienniku naszem z 24go lutego 

korespondencyą własną z Kijowa z 12go lute .o 
podczas tamecznych kontraktów pisaną, a donoszącą 
o ważnym fakcie, to jest o wielkiem podniesieniu 
się wartości ziemi i jej płodów na Ukrainie, którą 
to prowincyą przywykło dotąd wielu uważać za 
kraj pełen odłogiem leżących stepów do nikogo nie 
należących, i albo narzekać na bezcenność tam zbo­
ża i wszelkich płodów ziemi, albo wychwalać ich 
obfitość. Tymczasem przez ostatnie lat 30  cywiliza- 
cya europejska sprawiła tam wielkie zmiany: ule­
pszono komunikacye lądowe i wodne a przez to 
zwiększono łatw ość wywozu produktów, które czę­
sto marniały w kilkoletuich stertach; najżyzniejsze 
okolice, gdzie dawniój widać było tylko niezmierzo­
ne okiem łany pszenicy lub bujne siancżęcia, za­
zieleniały się plaitacyami buraków i pokryły liczne- 
mi fabrykami cukru, których Ukraina liczy obecnie 
kilkaset; w wielu miejscach zaniedbano rolnictwo 
dla cukrowni i fabryk, lub prowadząc razem prze­
m ysł i rolnictwo, nie umiano i niezdołano ich pogo­
dzie. Dobre i z łe  skutki tój zmiany, podniesione 
jeszcze przez mierny tegoroczny urodzaj, najmocniej 
czuć się dały podczas ostatnich kontraktów kijo­
wskich. Gdy fakt ten jest ważny, podajemy przeto 
drugie o nim doniesienie, zamieszczając wyjątek
.. l : . ł   _ fT i i a>i>o en cWmmiZinrii nPd m 1___

czych środkach na tę powszechną i niebezpieczną 
chorobę, która tern jest niebezpieczniejszą, źe doty­
ka właśnie klasy spółeczeństwa żyjące w yłącznie 
z pracy ocenianej zawsze jeszcze prawie jedną mia­
rą, i źe zresstą ta drożyzna, w miarę podwyższania 
się cenności ziem i, zapowiadać zdaje się coraz to 
większe wzrastanie. W  jednej z następnych kore- 
spondencyj pozwolicie mi ściślój się nieco nad tą 
żywotną kwestyą zastanowić, dzis zaś na poparcie 
tej pobieżnej wzmianki o droźyznie majątków, przy­
toczę fakt, który najlepiej sam za sobą m ówi: nie 
wielka, bo nie więcój 180 dusz osiadłych licząca 
majętność Bałtskiego powiatu, Podolskiej gubernii, 
wieś Hetmanówka sprzedaną została po 700  rs. co 
jednak tworzy kapitał mało co niesięgający do mi­
liona zło tych  polskich. Jest tam wprawdzie wie­
le ziemi źyznój i wielą dogodnościami uposażo­
nej, cena jednak wspomniana przewyższa bez-  
wątpienia wszelką przypuszczalną wzrtość. Moźnaź 
się potem dziwić tej ogólnej na wszystko droźyznie? 
moźtiaź m yślić, aby stałe powtarzanie tego ekono­
micznego dziwoląga m ogło być kiedykolwiek uni- 
knione w  gospodarczo -przem ysłow em  życiu tutej­
szego kraju?...*

W końcu tej korespondencyi czytamy następujące 
obszerniejsze doniesienie o smutnem zdarzeniu za -  
szłem  w czasie kijowskich kontraktów, a znanym już 
nam z listu z Warszawy, który krótką o nim dał 
wiadomość: „...Nie mogę przemilczeć o fakcie na­
der bolesnym , który tu w nas wszystkich najsmu­
tniejsze obudził uczucie: w nocy z dnia 2go na3ci 
t. m. świętokradzka ręka syna zadała kilka śmier­
telnych ciosów własnemu ojcu w celu odebrania mu 
życia , zbrodnię tę niesłychaną popełnił syn pana 
Teofila Gluc isberga, znajdujący się już dziś w ręku 
sprawiedliwości i spotka go zapewne zasłużona ka­
ra, jeśli tylko nie jest prawdą, źe zbrodni tćj do­
puścił się pod wpływem pomięszanych zmysłów. 
Każdy życzyć musi, żeby ta wieść była istotną, bo i 
jakże przykro byłoby m yśleć, że w naszym wieku 
takie okrutne zbrodnie mogą miewać miejsce. W o -  
becećj chwili stary Gliicksberg żyje jeszcze i do­
znawszy na razie umiejętnej pomocy biegłych leka­
rzy, znajduje się w stanie zapowiadającym mu dłuż­
sze, niżby się można było spodziewać życie."

—  Gazeta rządow a  ogłasza: „Na zasadzie ce­
sarskiego rozkazu, wydanego w dniu koronacyi, do­
zwolono powrócić do Królestwa Polskiego, byłemu 
wychodźcy po powstaniu 1831 r., Tadeuszowi Za- 
bickiemu, który po wysłaniu go w r. 1836 z Kra- 
kowp, przeznaczony był do służby wojskowćj; po 
otrzymaniu zaś dymisyi dla słabości zdrowia, zo­
staje obecnie na służbie w rządzie gubernialnym 
Samarskim.®

J 1? ’ Najpiękniejsze ustępy tój uwertury: ów, po gro- 
aej burzy odzywający się uroczy śpiew pasterzy szwaj­

cara jch zwołujących się p s górach, dźwięczący tak cha­
rakterystyczną m elodyą, a rosnący i rozpływający się co 
raz szerzój i głośnój po dolinach, aż nakoniec zmienia 
się w jeden marsz wszystkiego narodu i grzmi całą peł- 
’ru .a™ onu 'Wykonane były czysto, z uczuciem i siłą.

ocia u w r  ten napisany na całą o rk iestrę , do którój 
W° 0 *ł  ^ ‘° °nc_zei0 i skrzypce, trudno było oddać na 
samyc ę y c instrum entach, jakkolwiek one najgłów­
niejszą w mm grają rolę.

Po tym klasycznym utworze usłyszeliśmy ustęp z naj' 
>sz j  ompozycyi m istrza nowoczesnój szkoły: duet z O' 

pery „Em am * przez Verdego. Duet ten odśpiewali panna

o )  Głos JW . nalkuratora Kazimierza hrabi K rasickie- 
8 °  na zagajenie posiedzenia. 

tO Sprawozdanie dyrekcyi.
2. Górale galicyjscy, w pierwszój połowie naszego stu- 

• (Dokończenie).
*■ Radowce. Dokument z r. 1520 . 

a anię biskupstwa radowiebkiego.

PuMicznych i pieniędzy.
A u g s b u r g i  i ”™- 3.° marca:

Kronika miejscowa i zagraniczna.

Mecenseffi i p. Salomoński. O -ń s k ^ o
znanym publiczności krakowskiój i słuszn i, cenionym przez
wszystkich tutejszych znawców -  wyrażaliśmy już kilka 
razy o szerme z an.e nasze; ni.potrzebujemy przeto dzi­
siaj rozbierać go szczegółowo, oddawać pochwały jego 
czystemu , pełnemu głosowi, okrągłości i ^ ro b ie n iu  to 
nów, wybornój metodzie, dramatycznej wyrazistości i pię. 
knó, koloraturze śpiewu; bo pochwały te kilkakrotnie po­
wtarzane, aczkolwiek słuszne, stałyby . i ,  .tereotypowemi 
W  duecie wspommonym, gło.  jeg0  baryto j  ,
wykształcony długienu studyami przewodniczył wybornie 
świeżemu, dźwięcznemu, silnem u, wielkiej nadziei i przy­
szłości głosowi młodej w irtuozki, który jakkolwiek już 
wykształcony, potrzebuje jeszcze przewodnika D uet ten 
powiódł się zupełnie, bo doświadczenie przeszłości po­
łączyło się . kierowało piękną i wielką przyszłością.

Talent panny Mecenseffl najjaśniej zabłysnął i rozwi­
nął się w odśpiewaniu aryi z opery Donizettego „B etti* 
Sympatyczny, przyjemnego dźwięku, , i lny, bogatej wibra- 
cyi, sopranowy glos w irtuczki; pełność, czystość, jędr- 
ność każdego tonu; najwyższe nuty okrąg łe , dźwięczne i 
ani cienia w nich krzyku, który tak  często razi w gło . 
śnych z innych względów śpiewaczkach: objawiają wiel­
ki talent wrodzony i znakomitą zapowiadają artystkę. 
Z przyjemnością nawet ujrzeliśmy znaczny postęp jak i 
uczyniła wirtuozka od chwili pierwszego swego wystą­
pienia przed dwoma blisko miesiącami; a przyjemność na­
sza je s t tóm większą, iż postęp ten uczyniła pod kierun- 
ciem p. Salomońskiego, którego jes t uczennicą. Głos jój 
nabył wybitniejszego kolorytu, większego uczucia, rozwi­
nął się pod względem siły, rozległości i pewności. Pe­
łen zapału, huczny i przeciągły oklask słuchaczów po 
odśpiewaniu wyićj wzmiankowanćj ary i, objawił współ­
czucie publiczności dla rozwijającego się rodzinnego ta­
lentu , a  zarazem dowiódł, iż panna Mecenseffi posiada 
ów dar boży, ową iskrę boskiego ognia sztuki, co zapala, 
wzrusza i sprawia wrażenie jakiego nigdy żadna rutyna 
i biegłość wywołać niezdołają. Przeczuwamy, iż spraw­
dzi się rzucona przez nas przy pierwszóm wystąpieniu 
panny Mecenseffi w różba, i  wkrótce ujrzemy ją  znako­
m itą śpiewaczką.

W  pysznym duecie z „Pnrytanów* Belliniego, usły-

Londyn złr. 10

— Miłośnikom sztucznego jeżdżenia konno sprawi j szeliźmy, obok p. Salomońskiego, śpiew utalentowanego 
wkrótce przyjemność przybycie do Krakowa towarzystwa amatora, p . Ciechanowskiego, znany nam dotąd jedynie 
sztucznych jeźdźców, pod dyrekoy, p. W ilhelma Oarró I „ pOChlebndj o nim wi, ści. G ło. je g o  świeży lecz j u ż  do- 
które w cyrku budującym się na plantacjach za ulicą ł  ayó wykształcony, więcćj do barytonu niż do basu  nale-
S ienną, przedstawienia swe z dniem 1 3 kwietnia ma rcz 
począć. Dzienniki peszteńskie, wiedeńskie i berneńskie, 
wspominają Dader pochlebnie o przedstawieniach tego to­
warzystwa liczącego podobno 60 osób a pomiędzy niemi 
kilku lepszych jeźdźców z znanćj już tutaj trupy Beran. 
ka , oraz 40 koni dobrze wyćwiczonych.

—  Jeżeli się powiedzie przeprowadzenie telegrafu pod. 
morskiego między Ameryką i Europą, co w tym roku 
jeszcze ma być przedsiębrane, zachodzić będzie ta  sicze- 
gólna okoliczność, iż depesza wysłana np. z Londynu o 
godzinie 12 w południe, czytaną już będzie w Nowym. 
Yorku o godzinie 7 rano tego samego dn ia , albowiem 
czas słoneczny nowojorski wyprzedza czas londyński o 6 
godzin. Depesze telegraficzne obu półkuli będą musiały 
być według podwójnego czasu znaczone.

KONCERT. Program wczorajszego koncertu był 
biegle ułożony, pełen rozmaitości i nazwalibyśmy g 0 
wszechstronnym, gdyby w ten wieniec muzykalny wple­
ciono choć jednę polską piosenkę. Klasycy i r. mantycy, 
wielbiciele niemifckiój i włoskićj szkoły, lubownicy prą- 
wdziwćj muzyki pełnćj melodyi, muzyki będącej istotnie 
sztuką piękną co wzrusza serce i podnosi umysł, a za­
razem amatorowie hucznej, szumnćj i dzikićj instrumen-

z listu z Kijowa, spóźn ionego  w p raw d z ie , bo je szcze  |  tacyi nowoczesnój, co drażni nerwy i sprawia gorączkę; 
Z 16go  z. m., o g ło szo n eg o  w Kronice W a rsz a - l  a łUHzi zmysły harmonią a raczój dysbarmonią naśladow-
w sk ić j z 26go marca. E e tą  wszelkich tonów w naturze będących; muzykalni zna.

. Jesteśmy w chwjli, źe tak powiem najruchliwsze- wcy i większa publiczność lubiąca tak zwaną łatwą mu- 
go kontraktowego ruchu, a chociaż niebierzem wnim jzykę ( np. walce i m a z u r k i ) ,  —  słowem każdy z słucha 
czynnego udziału, tj. niekupujemy i niespszedajemy ezv m;»i „r*ez siebie me.
ani majątków, ani cukru, ani produktów ziemi, wszak 
że przy tóm ogólnćtn kłopotliwem życiu i sami się 
czujeiry być pod wpływem jakiegoś roztargnienia, 
które niepozwala zebrać m yśli, nie dopieroź wieści 
kontraktowych w jednolitą i systematyczną całość. 
Zostawnjąo wję0 Robie n(t ęza,  przyszły i jak się 
spodziewamy, ni« bardzo oddalony, zebranie wieści 
treściwszych, odnoszących się wyłącznie do handlu 
i rozmaitych spekulacyjnych obrotów, pośpieszam 
tymczasem udzielić kilka wiadomestek tyczących się 
więcój zewnętrznój strony kontraktowego życia.

„Parę slow  najprzód o tóm, źe wzrastająca pro- 
gresyjnie ju od lat kilku cena ziemskich w łasno- 

w tym roku doszła już zdaje się swojego ze -
po 8 0 > 90> 100 * awet i wię­

cój dukatów jedną rewizską duszę (rachunek miej­
scow y) meuwaźał tego sobie za dobry interes, kto 
pizyw iózł Aaptffl/** mniejszy od 50000  rs. niem ógł 
żadnego lepszego kupna zrobić i albo wchodził 
w interesu zagmatwane i ryzykowne, lub powiózł tę 
sumkę napowrot do domu gdzie ją maF rdwnie]  
mezazdrosuy los spotkać. Takich kilku nrzvkładów  
samiśmy byli świadkami. Trudne są zaiste czasy 
w których żyjemy, tudniejsze jeszcze warunki ź v -  

Zewsząd słyszym y rozpaczliwe narzekania na 
drożyznę, a z niskąd nas niedoobodzi głos o zarad­

czy miał choć jednę ulubioną i pojętą przez siebie me. 
lodyę. Nie zapomniano nawet o ludziach przytępionego 
słuchu: na huk trąb  i puzanów ostatecznego potpoun 
słuch ich w stał zmartwych jak  na dźwięk archanielskićj trąby 
sądu ostatecznego. Lecz zapomniano o wszystkich razem 
słuchaczach, 0 całój publiczności polskiej, która uczula 
wielki brak nie usłyszawszy ani jednój nuty ojczystćj 

W czorajszy poranek muzykalny rozpoczął się i zaświ­
ta ł pięknie słońcem m uzyki, arcydziełem Rossiniego, «- 
w erturą z „W ilhelm a T ela* . T a  cudowna kompozycya 
W, Rossini Połączył zalety szkoły niemieckiój i
włoskiej , ten wzór uwertury co w jednój cztero-zwrotko- 
w j  pie ni tonów streszcza, przepowiada i zamyka cały 
rozwijający się następnie czteroaktowy dramat muzyczny, 
całą operę, do którój je s t w s tęp em ,- wykonała wybornie 
muzyka wojskowa pułku Arcyksięcia W ilhelm a, pod dy- 
rekcyą swego kapelmistrza p . Seiferta. W  wykonaniu tern 
podziwialiśmy precyzję i  czystość intonacyi każdego in­
strumentu oraz harmonijną jedność wszystkich, i przy­
znać musimy, iż kapela tego pułku utrzymuje godnie 
dawną sławę muzyk wojskowych austryackich. Porównanie 
wykonania tej uwertury^ przez całą orkiestrę, z słysza- 
nóm dawniój oddaniem j‘ój solo przez najpierwszego, naj­
dzielniejszego pianistę, L iszta, dało nam uszuć całą wyż- 
szość egzekucyi orkiestrowćj, którój największy i najbie- 
glejszy mistrz nawet zastąpić nie może; i przyszło nam 
na myśl przysłowie polskie: .gromada, to wielki ezlo*

źy; bo jakkolwiek sięga w niższe basowe tony, nie ma 
w nich jednak naleźnój siły. Może zresztą nie mogliś- 
rny go należycie ocenić z jednego wystąpienia w due­
cie, wymagającym olbrzymiego basu. Jednak jak  na ama­
tora, posiada p. Ciechanowski znaczną biegłość i pewność 
w intonacyi, wielką siłę w średnich tonach barytonowych, 
znakomite uczucie muzyczne, a dalsze kształcenie może 
jeszcze wysoko głos jego i talent rozwinąć,

Młody wiolonczelista p. Indrich, członek tutejszój mu­
zyki wojskowój, wziął udział w wczorajszym koncercie o- 
degraniem utwora RGvera „W ieczór w Alpach.® Tę piękną, 
śpiewną kompozycyę —  a przeto odpowiednią naturze 
wiolenczeli, która wydaniem śpiewu góruje nad wszy- 
stkiemi i do głosu ludzkiego się zbliża —  wykonał wir­
tuoz z wielkióm czuciem i czystośeią a bez żadnój szar- 
lataneryi. Śpiew czysty i pełen uczucia, nietłumio- 

ny sztucznemi wyozdobieniami, biegnikami, broderyami; 
pociąg smyczka pewny i delikatny: oto przymioty gry 
młodego wiolenczelisty, należącego do muzykalnego Cze­
chów narodu.

W ielkie a raczój długie potpouri, ułożone zręcznie z te ­
matów z rozmaitych oper i tańców przez kapelmistrza p. 
Seiferta a wykonane wybornie przez muzykę wojskową 
zostającą pod jego dyrekcyą, zakończyło wczorajszy po­
ranek muzykalny. Potpouri to nazwać można zabawką 
muzykalną, ułożoną biegle z wielką znajomością prawi­
deł jenerał-basu , a  dokładnie wykonaną; lecz utwór ten 
me należy do muzyki klasycznie pięknój, do muzyki pra- 
wdziwój, którój celem jes t wzruszać i uszlachetniać serce, 
budzić i podnosić umysł. Należy on więcój do muzyki 
jakiej chciał Hektor Berlioz wołając: „Chcę aby muzyka 
sprawiła mi gorączkę, wstrząsała wszystkie nerwy moje! 
(»M oi, je  veux que la musique me donnę la f ifc y r e  qu. 
elle me crispe les nerresl* ). Niektóre ustępy potpouri 
wyborną harmonią naśladowczą głosów natury  niekonie 
cznie melodyjnych, zręcznóm naśladowaniem to n r * 
źliwego świstu burzy, to płaczu dzieci, to  łoskotu loko­
motywy i parowych wozów, to sztukotu uderro/. > .u- 
telegraficioe, —  . „ „ W  s t
podziwieme w słuchaczach. T en  n ł w  I
- W r -  « !
niu natury, nazwany „Telegrafem  S  nasiaoowa-
źy do najszumniejszych jak ie  k i e d v k o l ^ ^  6"
kompozytor by naśladować rozm aite dzwi V  I
wszelkiego rodzaju trąb , kotłów  ^  w  ’ ^, UOw i bębnów, lecz dzwon-

« n a w i r T  lu d l - f u 6 klek° ‘<*, i sprawił wraże-
nie bvło b a r d » ' ° aki°&eg °  słuchu; lecz wrażenie 

i . .  ., 0 mu*ykalne, nie wzruszył, nie podniósł,
me za wy i ni ogo, a to je s t przecie pierwszym i jedy­
nym celem muzyki, tój poezyi tonów. J 7

13}Dodatku tygodniowego do Gazety Lwow- 
sktij zaw iera:

1* Zamknięcie rachunku golicyjskiój kasy oszezędnośoi 
d. 81 grudnia 1 888 .

/9 Hamburg 7 7.
10 kr. -  Pary* ' * ! % - Agi* od złota 7%.
zhte i-prncent. 8 3 % . -  » . 5-nrccent. ~  P c i- .

Gfcrtftawft 6-pt&cei3t 8 4 * /   ^ %•
, * .  ,  a . 0 3 ,  / 4  —  U b l i g i  ls d ł-B m .

eyjskie 5-pmcent. 78 /4 M 4 1 7 8 3/
t^Łki 4 -po  ent. 6 5 % . -  Metaliki 8-procent. -  . Los,
! 8 S< roku 820 dto « rok® j a j j  1 8 9 1/ .  __  4tt>
* r .  4-proc. 1 0 9 %  —  1014 _
Akcye te le i Msm. półnmnój * 2 8 5 . -  Akoy,  ,
ruchomego 267.

Kitre krtskft¥C*ki s 80 marca. &uble «rei,ne 
ił* mrn. polską ś&dftją t 01 , p!»C* 100 . —  Banknoty »n-
itryeokie: sa 100 słr. uik. śąd. złpol. 4 1 4 , pj, 2 __
Pftw ki k u ra n t :  u  1 60  z łr. m k. ią d a ją  to ró w  9 8 2/ 3 , p rł c ,  
0 7 % . — C w atityg iery  ł. 106®/s P** 1 ° 4 % .  f m p o r jo ł j
ros. i. s łr . 8 kr. 2 0 , pł. słr- 8 kr. 12  m k, Napoleon d’ory 
2 0 -frsank. sąd. z łr . 8 k r. 1 0 , p ł. « łr. « kr. 4 m k. —  
D rkett w ażne holerd. *ąd. *łr. * kr- 46 płacą * łr , 4 
zr. 4 0  <ak. —  D ukaty  su s tr. żąć- ł ‘r - 4 k r .  49  p łae*  
z łr .  4 k r. 4 2  m k.—  L isty  polskie s knp o t.au . i
b ież . śą d . » 6 Va . f ła c . 9 5 % .  L isi*  **st. ga iio . * k u p o n , 
śąd . 88% , płac*  8 2 % .  —  O b lig a c ja  Iłtdem n « k u p o n  
żąd a ją  8 1 %  p ła c ą . 8 0 Va —  Now* pożyczka n= rodow a 
* r. 1 8 5 4  śą d . 8 4 ł/ # płacą 8 8 % .

Kur* iwnmmki * <1. 21 marca. — Dukat holen­
derski złr. 4 kr. 41 . —  Dukst cessrs słr. 4 kr. 45 . —  
Półtmperiał ros. złr. 8 kr. 14. Rubel ros. złr, 1 kr. 8 6 —  
T alsr pruski *łr. ! kr. 81. — Polski kurant i pięciozło 
tówka słr. I kr. 11 — Galicyjskie listy zastawne za 100 
złr. bez kuponó* złr. 82 kr. 15. — Galicyjskie obli- 
gacye indemniz. bez kup. złr. 78 kr. 5. —  5 %  Po­
życzka narodowa bez kuponów złr. 84 kr. 15.

K u r * tn a rszn tc sk i  z 2 6go marca. -  Za półim 
peryały żądają rs. 6 kop. 16; —  Obligi skarbowe opróc* 
kuponu, dają. rs. 84 kop. 54, wartość kuponu rs. 1 kop. 
95 —  Listy zastawce III okresu oprócz kup. żądaj rs 
14 kop. 44. wartość kuponu kop. 1 5 % .

JsTfijr* wi&śem&iti * 28 marca Metaliki 8 2 % . 
pożyczka 66 . —  Akcye Ssnhu »?iedeń. 1011 — Akcye 
kolni żelsznój północ. 5 2 8 1/a —  -Igio cd słot* 7 % , o : 
srebrs 8 % . —  Oblig. nwoln grunt. 7 8 % .— Pośyczk* 
osMtnia narodowa S4s /8. Promessy galicyjskie 1 0 0 % .

Kur* tcrodatP tk i  z dnia 28 marca. Banknot? 
auztr. 98 V i.  *. —  Banku, polsk. 9 5 %  ż. —  Listy tost. 
polskie dawn. 9 2 1/ i  żąd.; uowo 92 */4 ż. —  Listy z a . 
poznańskie 9 8 %  ż. 4-proo 86%  i- dto 8 % -proc. żąd. 
K- lój Kraków. Górno Szląska 82 % B d.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  28go marca. Oprdcz P ressy  otrzymał 0 -  
strzożenie także i U nicers. (zapewne za artykuł o 
biikupie z Moulins P. R. Cz.) Pays  twierdzi, ze w y -  
»rawa na Kabylów odbędzie się jedynie z tem woj­

skiem które jest w Algieryi.
P a r y ż  29go marca. Jutro ma się podobno odbyć 

piąte posiedzenie konferencyi. P a ys  podaje w  wąt­
pliwość, aby Porta miała posłać korpus 12 ,000  lu­
dzi na granicę besarabską. P atrie  mówi, że wielki 
książę Konstanty zwiedzi Tulosi, Marsylię, Paryż, 
Cherbourg, Brest i Bordeaux.

T u r y n  26 marca. Izba deputowanych wetowała  
projekt do prawa, tyczącego się zmian prawa kar­
nego 108 głosami przeciw 15. W . książę Konstanty 
przybył wczoraj po południu do Spezia, skąd flota 
rosyjska uda się do wyspy Elby.

L o n d y n  2 8  marca w ieczór. W  City wybrani zo­
stali do parlamentu: Russell, Rothschild, Duke i Craw­
ford; Currie upadł. Russell przez cały dzień miał 
najwięcej za sobą głosów ; w Finsburgu wybrani 
jUmcombe i Parry; w Tower-H im lets Ayton i But- 

Ber. Wiadome te wybory wypadły po stronie rządu. 
W almsley, Gibson, Bright, C -bden upadli, Gladstone 
1 Roebuck zostali wybrani. Zdaje się że wszyscy 
członkow ie rządu którzy się podali do wyborów po 
m iasteczkach, mają zapewniony wybór.

L o n d y n  28go marca. Depesza rządowa donosi, 
że cesarz Chiński nagania postępowanie swego na­
miestnika Yeh i chce zgody z Anglią. Dnia 8go 
tego zaszła (depesza nie mówi gdzie) P°,ly.c* łroL j  
zdy między Anglikami a Persami; ci osts11,11 .. 
a *  m V »  Anglicy „ u o . m  
na próbę przez podniesienie rąk  w *  * 
erf.n k d »  d„ parlamentu. V 'I Z -
za lordem R ussell, D uk e, f c j j g , . W Mar, Iebone

minster dawni deputowani.. »ir 
J. V. Shelley. _ _ _ _ _ ------

Izba denntowanych w Berlinie na posied zen iu  sw o -

jem 28go przyjęła ?FOjektu doorow ftvczacego  się podwyższenia ceny sprzedaży
soli o 3 tal- Da bflCZC0  ̂ funtów), 164  głosam i

Pr Flvceposten z 26go donosi, i e  otrzymano w Ko- 
nenhadze notę od gabinetu francuskiego, która na­
mawia , aby sprawę duńsko-niem iecką w nieść  na 
konfereneye europejskie. P ogłoski o tem źądauiu 
Francyi, dawno już krążyły.



CZA S z Wtorku 4 1  Marca 1 8 5 7 .

Prif jechali od 2® do 30 marca.
HOTEL POLLERA. Hr. Gołuohowski Stanisław wł. dóbr 

■ W iednia. Seidemann Daniel Rupieć, hr. Drohojowski Sewe-

•ow ski Cypryanj ’ Dembiński Ig n a cy *  Galicyi. Gunther B u-
- r  n s  ^  K r a k o w i e

W Aptece pod Barankiem
W o j c i e c h a

gienius* kupiec, W olański Mikołaj, wł. dóbr zć Lwowa. 
Beiffert Je rzy  kupieo ,1 Lipaka, Rotfa W ła d y sław  Dr. raed. 
a W'iednia Osiecka Helena i Zofia z Zborowa. Bayer Karol 
naczelnik powiatu z Jaworowa. Estreicher Aleksander w ł. 
dóbr k TrźeMni. fiantken Jan z Wadowic.

Wyjtchmli: Bar. Konopka Leon w ł. dóbr, Both W ładysław  
Dr. ine4.. Dembiński Ignacy, Wybranowaki Cypryan, Schrott 
Karol, Foltln Maurycy, Walewski Hip. do Galioyi. Hr. Gołu- 
ehowski S tanisław  wł. dóbr do Lwowa, Bobrowski Felicyan 
w ł. dóbr, Bobro»*ki te lis ław  w ł. d ó ir do Brzonczowic. 
Kotho Eugienius* kspiee do, W rocław ia Atzinger Franeiszok 
inżynier do Wiednia. Rozwadowski Franciszek w ł. dóbr 
z żoną d’ó Lwowa. Fogy Karol inżynier do Rzeszowa. Deim 
Franciszek dp Neumnrktu.

HOTEL DREZDEŃSKI. Henryk Brandys handlarz1 koni 
z Lipska.

HOTEL ROSYJSKI. Igpacy Forster o. k . pułkownik z Bo­
chni. W ładysław Suebecki ob. ziem ski, Adolf Niemojewski 
w ł. dóbr z Polski. f\ P -----------

Do Dębicy . . 

Do W ieliczki ” 

Do W iednią .

KO LEJ ŻELA ZN A
o o d z le n n ie .

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa'.
o godzinie l 2tój min. 15 po południu, 
o godzinie Stój min. 5 wieczorem

o godzinie 6 tej min. 30 z rana.
o godzinie 9tej min. 30 wieczorem,
o godzinie Stój min. 10 z rana.
o godzinie 3ej min. 25 po południu.

Do W rocław ia 
I W arszaw y o godzinie Bój min. 30 z rana. 

Przychodzą do Kr&kowa:
m n  vx I 0 godsinio Stój min. 20  z rana. .
*  D fbl«y 1 '  \  o godzinie 2ój min. 35 po południu.

|  o godz nie JOtćj min. 46 z rana.E W ieliczki 

S  W ied n ia .
godzinie 6tój min 46 wieczorem.

\ o godzinie l i t e j  min. 25 przed południem, 
i o godzinie Bój min. 16 wieczorem.

I  W rocław ia j „„rudni*,i W arszaw y i 0 C°dzinie 2ój mm. 65 po p o z n a n ia .

Pociągt osobowe z Dembicy do Krakowa:
^  1 o godzinie l ltó j  min. 16 przed południem, 

edobodaą . . i o  godzinie 2ój po północy.
Z Krakowa do Dembicy:

przyohodią . I o godzinie 3ój min. 3? .po południu. 
) o godzinie 12tej min. 26 w nocy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
L w óti*  3tk marca Na naszym wczorajszym  tareu  były 

konw .: meca pszenicy (80  fnt.)
żyta (74  f n t )  2 r. 30 k . ; jęczmienia (65 fnt.)

Na
aaste ujące eóny w mon.
4 r. a A k . ; 7 ---------
1 r. 54 k r.; owsa (47 fn t.) 1 r. 29 k .; hrcczki 2  T, 18 k ,  
fasoli 2  r. 30 k ; ziemniaków 1 r. 18 k. — wied. cent siana 
1 r. 37 k . ; oktotów 30 k , ;  — sag drzewa bukowego 12 r.

. , (G. L .)
G d n ń ftk  26 młrflk. ^Na ostatnim londyńskim tar^ń  kra jo-

lec*wój pszeniey nie wielk^ ilołó aa  sprzedał wystawiono 
w ybór by ł doóó znaczny, bo .niepprzedani w ubiegłym tygo­
dniu pszenice, na nowo się ukazały. Tylko najpiękniejsze su­
che ziarno znalazło knpea po notowaniach dawniejszych, jio- 

 B  STe ffiiały Sdiyffi.
bardzo sie- 

mo- 
lecz

śfeSniijśze i il 'u '.U  ł a s e g o  STe ffilały eJbyfb 
Czas łagodny w całój prawie Anglii sprzyja bardzo 

worn pszenicznym; aieW jarego zboża z powodu zbytniój 
kreści wstrzymany. Miejscami grady  i óuiegi sp ad ły , 
zaraz atop tiały . , .

W  ubiegłych eómiu dniach na targi londyńskie przybyło 
kwarter&w . / .

, . > . - •• bobu sieni, maki
pszeniey 0Wf*  grochu Ihian. centnar

z kraj a .  . 6,534 3,192 6,4?3 1,634 .2 2  47,595.
z zagranicy 7,871 14,779 . 25,277 3,663 10,120 7 888

N a francuskich i innych zagranicznych targach niewiele się 
v0 odmieniło; z powodu jednak bardzo p i ę k n ie  stanu efe- 
w iw we Frabeyi i ifńjnejszonego eksportu pszenicy do Hiszpa 
uli, ceby ńidją s i j  w ijcój ku zniżeniu aniżeli ku podwyż­
szeniu.

Na naszym placu w trauzakoyach pszenicznych nie by ło  
wienia, w ostatnich dniach trochę więcój chęci do kupina. 

Byt®, jęczmień i groch po pięknych dochodziły cenach. W  eią- 
6n tygodnia pszenicy sprzedano 60%  łasztów , żyta 169, ję ­
czmienia 85% , grochu 22 łasztów . . f

Płacono ik  ł l a t t  ńrg||i hoIl. Gnid. prua. k ®rzeo^warz^awski 
Pszenicy . . o4 12,  Jo m  od ł l 2  do 110 3 5 ‘ 14od 121 do 122 od 4 l2  do 440 

-  123 — 124 — 444 — 470 
— 125 — 127 — 490 — 655

Z  l i t  ~  1 ,6  -  3 ,4  — 336

38 20
43 —

Ź y A  . . .
Jęczm ieniu n T  _  2?0 _  ^
Grochu . . .  t 7  A  282 — 348

CzapZ ^ o d n y ,  od dfeóch dni deszcz.
Kurt zamtan. Londyn ! ,* & ,„ *  45. -  Amsterdam 102.

Mtxa n d er M akowski et Comp

26
23
23
24

lii
12
7

12

złp.
38
41
48
*9
28
28
28
30

I B S  e r a t y,
Do księgarni w Krakowie

ze. stanowiska patologicznego i 
przez B . S o h u r a r i i  Dr. med.

terapeutycki
60 ’ akrełlibe 

(2 3 0 -t)

W  kościele XX. Franciszkanów odprawiać się będzie

Ż a ł o b  l i e  i f a b o ź e M * * ^ 0
za dnszę ńp.

KAROLINY SZUJSKIEJ
w przyszła śródę to jes t Igo  kwietnia o godzinie ^ ó j
% l—  . . . »  . — . p rz y ja c ió ł i

(2 3 1 )
* rana, na któro" s prasza się Krewnych, 
pobożnych Chrześcian.

mhm

Podpisany przyjechawszy w interesie f*»- 
nólijnym z W arszaw y do Krakowa, ma 

. , . hoaor Szanownój Publioznóżci zarekomen­
dowali się do strojenia fortepianów dokładnego, oraz w yre­
gulowania we wnętrz klawiatury i czego potrzeba. Mieszkanie 
jego  je s t  w domu dzierżawy na Wielopolu za klasztorem 0 0 . 
Kapucynów pod Nr. 122. (30 9 -1 -3 ) Padechotcicz.

Jako w głównym  składzie wielu środków lekarskioh pa­
rysk ich , można dostać każdego czasu:

R o b  l l O y v c o u  Ł a l T e c t e u r  wyrób a Doktora parys­
kiego Giraudeau de St. Gervaiv. Lekarstw o to od lat 60ciu 
w całój Europie s ły n n e , przez Królewski w ydział lekarski 
rozbierane i potwierdzone, wę francuskich, bel*ij kich i in­

ch zagranicznych szpitalach zaprowadzone, jako najdziel­
niej-zy środek w chorobach śyfilist^cznych, skrofulicznych, 
Skórnych i w ielu innych, wraz z rposobem użycia #  językach 
francu>kim, niemieckim, rosyjskim i polskim.
. S i r o p  l e n l t l f  p e c t o r a l  e t  9* a s t i l l e s  H u  F l o u ,  

Syrop ten i Paętylhi lerzy wszelki z as ta rza ły  kaszel, ból 
pierbi, dłttgoletnię duszność, katar, cierpienia gardłow e w ka­
żdym razie z najpomyślniejszym skutkiem, mianowicie w ko­
kluszu; u łatw ia Wyrzucanie flegmy, łagodzi draż ienie ga r­
dłowe, słowen;, w krótkim czasie leczy najmocniejszy kaszel.

f  a t ć . o e  t ś l a m l s  • i l o n  v - H a y e t .  Kawa żołędziowa 
Hayetb. Środek ten jest zarazem pokarmem i lekarstwem jako 
posilający, wzmacnia żołędek, zalecany dla osób słabych, de­
likatnych, a szczególniej dla kobiet i dzieci.

p i l l u l e *  d e  C a r b o n a t e  f e r r e u x  i n a l t e r a b l e  
t l e  P a l l e t  przez wielu lekarzy doświadczone, jako jedyny 
ś r o d e k  w błędnicy i innych chorobich.

D r a g ó e ś  d e  l a c t a t e  d e  T e r  d e  G ó l U  e t  C o n t ć ,  
b ldn ipy  i inhych chorobach.

P a s t i l l e *  a i c a l i n c *  d i g e s t i v e s  a u  b i c a r b o n a t e  
d e  S o u d e  n a t u r e !  d e  V i c l i y ,  na wzmocnienie o s ła ­
bionych sił, jik o  sprawujące apetyt, w żółtacżce, w błędnicy. 

4 'a r iT a  d * » r i e i t t .  Środek z * ie  kim Skutkiem używany 
’ chorobach p ersiowyóh j»ko posilający, 
l a c l i o u  d e  B o l o g n e .  Środek leczący cuchnięcie 

z ust, pruchni,nie zębów, a zostaw ia przyjemny zapach
w ostach.

l * ń t f  P e c t o r a l e  d e s  l ! a f ó  i l 'A r a f t i e .  Pastylki 
przez Doktora Delanfctenirr przyrządzone i przez chemików 
paryskich rozbierane, óoiwiądczcniein 45ciu lekarzy stw ier­
dzone, są w swoim rodzaju jedyneiui, których wytworoość i 
Kutecznóść u izę ownie stwierdzona w dychawicy, chrypce, 
losznóśoi. kokluszu i innych przypadłościach piersiowych 

spr wiają zbawienne skutki.
N a fć  jes t to owoc. h tó rejo  znaczenie w języku wschodnim 

je s t l e c z ą c y  p i e r s i ,  i z tego to owocu urządzają się 
powvż-*ze Pastvlki.

P a p i e r  F n y a r i l  e t  I l l n y n .  Je s t to najdoskonalszym 
środkiem na odanioiki, które w krótkim czasm zupełnie ni- 

ą ,  tudzież w oparzeniu i p tmrożeniu części c ia ła ,  jako 
Środek doświadczeniem stwie dzony,

K a u  d e  f l e u r e  d ’O r a n g e ,  św ieża W naj cpszyro 
gatunka.

l l y i r i e n i q n e  I n f a t l l i b l e  I n j e c t i o n  d e  B r o u ,
ze stósow! ynii przyrządam i, w chorobach syfi istycznych 
w kilku dniach zupełnie wyleczą.

9 * a p i e r  e p i s p a s t i q u e  p e r f e c t i o n ^ .  Do utrzym y- 
wania rany po wczykatoryai h.

K a u  b a l a a i n i q u e  e t  O d o n t a l j g i q u e  d u  B r .  
J a c k s o n .  Doświadczone jako najdzielniejszy środek prze- 

r bólowi zębów i d z iąse ł, zapobiegające od próchnienia 
zobów i p<-z«ciw szkoibutowi.

" l V r z y h a t o r y e  p a r y s k i e  R e r d r l e l a  już na cera­
cie płóciennej rozamarowane, które po 3 i 4 razy  można 
Vr>ykl»daó, me Bpr&wiaj^o iadnego bólu, a  z&wnie i w  bar— 
dip krótkim czasie naci^ca}^ p^oher*e.

Ś e r r e  b r a s .  Bandaże ela tyczne różnój wielkości, szcze­
gólniej dla osób noszących apert.iry.

S u s p e n s o r l a  elastyczne paryskie.
S z p r y c b i  szklane, I * r o s z U l  S e l d l l c k l e  i wiele in - 

bych środków lekarskich paryskich po cenach um iarkowa­
nych dostać można.

• * g o S W s z e l k i e  obśtalunki lekarskie z Paryża p rzy j- 
muje i w jak  najkrót zym czasie dostarczyć ta ­

towe obowięzuje się.

Ważne doniesienie 
ó plastrze przeciw reumatyzmowi i pedogrze,
wynalażku B r .  B L A T ,  dyrektora zak łada wód. m ineral­
nych w Langenberg. P laster ten pod nazw ą:

(GICHT-PFLASTER)
znany, je s t i doświadczony w wielu głównych m iastach, le­
czy oh zupełnie wszystkie reumatyekno i artrytyczne bóle 
głow y. Zębów, tw arzy, oczów i karku, szum w uszach, k ła -  
cie w boku, dychawicę i obrzmienia, tudzież ból w piersiach, 

yżach, plecach, biodrach, w stawach i cierpieniach gardła. 
S e n a  1 p & o z k l  1 z ł r .  3 0  k r . ,  z zapakowaniem do prze­

sy łk i 1 z ł r .  4 0  k r .
Sk ład  dla K r a k o w a  W aptece M olędzińtkiego  pod 

Barankiem. (1 6 8 -6 -6 )

DO HANDLU

w ę d l i n
przy

u l .  F l o r y a M i ć j  N» 521
nadszedł tran sp o rt świeżych

WĘDZONYCH SZYNEK,
^tóre pb bardzo miernych cenach sprze- 
dawang będą. Podpisany ręcźąc za dobroć, sw e- 

spodziewa się, że Szanowna Publi­
czność
cych świętach.

m ezapom m eć o blisko nadchodzą-
H e n r y k  F t e i s c h .

(3 0 6 -3 -8 )

(293)

A n tom  K to b u k o w ik i  R e d a k t o r  o d p o w i e d i i a h a y .

G O K A J o w I C A C H 1
■zewek owocowych sztuka 24. kr

luraków pastewnyoh gamieć ’ * 4.a
asienia kapusty kwarta. . . * ‘ ‘ 4

Nasienia karpieli dużych tak zwanych 
Bnrgundzkich kalarepy, karpieli 
kwarta  ....................................3 złr.

Um vielseitigeii Anfragen tu genOgen, 1st der E c h t e
S tc lr lsc lie

W ir verw ehren  
uns gesren aUe 

Falalflkate U f fU f R and bitten oblge Be 
schreibnng der Fla- 
schenznbehertlgen.

fitr Brnstleldemle
forwahrend in beśter Qualitat zu haben in C r a c a u  bei den Herren C . H e r r m f t lllt  

und J .  J a l n i .  in L e m b e r g  bei C a r l b c h u b u t h .
| i * “Der alleinige Erzenger des echten steirischen Krautersaftes, A p o t b .  J .  P u r -  

g l e i t n e r  III O r a tB ś  bittet, selben nicht mit andern, unter derselben Benennung 
in Handel gesetztert Fabrikaten k u  verwdchseln.
Die Flaschen des efchten steirischen Krautersaftes sind aus weissetto GlAs, naeh obeń 

konisch żulaufend und mit Zinnkapseln, auf welchen (Wie an der Flasche selbst) daś Ge- 
prage:

„Apotheke zum Hirschen in Gratz“ und „JPA“
angebracht ist, sorgfaltig verschlossen, iibrigt ns mit Edquets sammt Nameusunterschrift des
Erzeugers versehen.

Preis einer Flasche 5 0  K r. CHI. weniger ais 2 Flaschen werdeń nicht versendfet. 
Die Verpackung von 2 oder 4 Flaschen wird mit 20 kr. berechnet.

Auch ist dieser Saft stats vorrathig bei die Herren:
in Biala tfti Hcrrn J .  M ucbitsch, in Bielitz bei H. P ritsche, in Bochnia bei H. P. N iedzielski,—  in Czerniowtie 
bei H. Th. Zachariaaiewicz,—  in Jaroslau bei H. G. B a ja n ,—  in Kolomea bei H. Th. Zachariasiewicz, — in Rze- 
szdłr bei H. J .  S ehaitte r,—  in Tarnopol bei H. M. S nh lifka .— in W ieliczka bei H. Chapski, —  in Zaleszczyki 
bei H . J . Kodrębski e t Comp. (187-G-12)

l « - M y d J a  L e k a r s k i e - ^ i
*

1

m

najstaranniej i  najdokładniej przyrządzone na zasadach chemiczno-farmacentycznych, sprawdzone 
ńitjpomyślniejszemi skutkami wielorakich umiejętnych rozbiorów i  praktycznych zastosowań , 
zalecają się jako najniezaWodn ejsze pp. Lekarzom i Publiczności w następujących 12 rozmaitych rodzajach:

S z tu k a  w raa  *  opisem  ko sz tu je  mon. kon. kr. 
Mydło z  jodkiem potassu  w zołzach czyli 

skrofułach . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  32
Mydło grafitowe w zastarzałych chorobach

skórnych .................................................................... 20
M ydło teryentynoioe w porażeniach 20
Mydło benzoesowe w szorstkości s k ó r y . . .  2 3 
M ydło kamforowe w gośćcu (rheumatismus) 20 
M ydło z  jodkiem siarki w zastarzałych 

osypkach  .................................................. .............. 27

S z tu k a  w ra z  z  opisem  ko sz tu je  mon. kon. kr.
Mydło smołowe w łuszczeniu skóry  20
Mydło z  tłu szczu  wątrób mietusowych 

czyli tranowe w chorobach ubytowych wy­
niszczających ............................................................ 20

M ydło żółciowe  w nieczystości skóry . . . .  20 
Mydło siarczane  w osypkach sk ó rn y c h ...  2 0 
Mydło rozmarynowe do obmywań wzma­

cniających ................................................................. 20
Mydło amoniakalne w stwardnieniach . . .  2 o

Załączające się o p i s y  zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków pomocniczych, 
jak  niemniój podane są w nich rozliczne sposoby onych spotrzebowania, do czego postać m ydła  jako 
najpraktyczniejsza  dozwala podnieść sprawdzoną ich skuteczność, gdyż forma mydła nietylko uła­
twia panyentowi użycie środków zewnętrznych tyle skutecznych, ale i Lekarzowi nastręcza Zastosowanie 
d a lek o  p o w s z e c h n i e j s z y c h  i  d z ia ła ln ie j sz y c h  śro d k ó w .

MYDŁA LEKARSKIE sprzedawane są tylko w tabliczkach 2 */4 uncyj ważących i po obu koń- 
\cach opatrzone są etykietami urzędownie deklarowanemi, tudzież pieczątką jak  obok. J e d y n y  
j / s h ł a d  na KRAKÓW w aptece A. Aleksandrowicza  pod Złotą Głową w Rynku N. 238, 
we LWOWIE w aptece Pr. Pomanka i w STANISŁAWOWIE w aptece Jana 'Tomanka.

. Z N A C Z N E
l i l i i !  i i

W  handlu
S t

C E I Y  M Ą K I
z dniem dzisiejszym  znacznie zniżone zostały , mianowicie:

H o f - A u n u g  z l i t u  na 9%  kr. za funt wagi wied.
K f t i s e r  dtto z lOeiu na 8 % „ „ „ „
E x t r a  dtto z 8miu na 6 „ „ „ „
Oraz zawiadamia s ie , że dzień w dzień nadchodzi świeży 

transport najlepszych D H O B B I I f  p r a a s o w a n y c l i .  
(2 9 0 -2 ) Kraków dnia 22 Marca 1857 r.

Biorąc na w łasny użytek w o d ę  H n o t h r -  
r l n o w ą  do ust prakt. dentysty p. J . G. POPPA, w mie­
ście, Goldschmiedgasse Nr. 601, przekonałem się o jej w y- 
bornćj skuteczności na dz iąsła  i zęby w ogóle, dla tego czuję 
się być spowodowanym, aby sio przysłużyć cierpiącej ludz­
kości wodę tę zalecić każdemu jak  najlepićj.

W iedeń 14 maja 1856.
Landgraf F iir s te n b e rg  w. r. 

(2 2 4 3 -4 -6 ) o. k. jen e ra ł jazdy itd.
Tdjże Wody dostać można w K r a k o w i e  U p. T o n i .  

G ń r w h l e g o  i u p. J *

Poleca się podpisany Szanownej Publiczności, 
sklep swój otwierając przy u l i c y  F l o r y -  

a ń s k i e j  p o d  L .  4 9 3  w kamienicy w. S a t a l e c k l e g o
zapatrzony we wszellu dobór rozmaitych

t o w a r ó w
tak dla Mężczyzn jako i Dam

zaręcza że takow e po hajpomierniejszych i sumiennych ce­
nach sprzedawane będą. Stanisław Gtnnplowicz.

_____________ (329-1 -3 )

J l o d a j c  się do publicznej wiadomości, iż na Wielopolu 
- H L  za klasztorem 0 0 . Kapucynów w domu pod Nr. 122
jes t dwie pary koni do wynajęcia każdego czasu
za umiarkowaną cenę w różnym zaprzęgu.

(3 1 1 -1 -2 ) Stanisław Paw.

PP. Właściciele dóbr i Dzierżawcy
potrzebujący na zasiew

koniczyny Itialćj luli
czerwonej,

raczą łaskaw ie zgłosić się do podpisanego, posiadająoego s a -  
pasy takowej w różnych ‘gatunkach, których przesyłkę ró ­
wnież na żądanie w każdym kierunku przyjmuje 

(267-3-65 M. E. Kehlmann i Tarnowie.

O. k. Teatr polaki.
W e W torek dnia 31 M arca 1867 r.

na dochód

J © Z f i P Y  R A D Z Y Ń S I l t l t j .

KATARZYNA
KR6 LBW3S& S>©LB3SA.

Dramat Historycżny w 5 Aktach, oryginalnie napisany prze* 
Panią W eyseythun.

O S O B Y :
E r y k  k r ó l  S z w e d z k i  —  —  —  —  *
M a ry * , j e g o  ż o n a  —  —  —  ;—
J a n ,  E r y k a  b r a t ,  X ia z e  F in l a n d z k i
K a ta r z y n a  ż o n a  J a n a ,  k r ó l e w n a  1 o la k » ^  __
Z y g m u n t  ic h  s y n  —  —  _
J e r a n ,  k a n c l e r z  P a ń a t w a  —  ~ ~  _
H r a b ia  R y c h e r a ,  j e g o  s i o a t r a e n i e e   __
B ra n k ę , t a j n y  R a d c a  —  ■ _
B o iW it I S p r z ę ż e n i  _ _ _ _ _

S O ueu  \ F i " t“ ndc*5'k ° " “ ’ —  —  —  —
W o ls k i  p o s e ł  i* o  U  k i  __  ^
O ficer p a ł a c o w y  —  ’ «j  .
S le e n  ś i w  « > * “ * « ' * ■ ~ -----------
lU s k o  w  u s łu g a c h  B ) 'c ', e r ’ *  ~  —  —  —
G r u .k e l ,  d o i o r c a  w ię « i« n i«  —  —  _  _
P a ź  k ro lo w e j  ~  —  ■— _

B a d c y , -  S t r a ż ,  -  S a a m b e la n i .  _  S c . „ »

Biletów dostać można w mieszkaniu Bencficyantki przy ulicy 
Zydowskićj pod Nrem 395 na pierwszćm piętrze.
_____________ Początek o godz. 7mój.

-  P a n  Ja n o w sk i.
P a n n a  S z y n g larfk a .

“ Pan  K arszn ick i.
-  Jó z e fa  R ad zy ń sk a .
-  A n d z ia .
-  P a n  S u lik o w sk i.
- P an  K aro l K ró lików ak i.
- P a n  G a la siew ićs.

P an  S znepel.
P a n  B enda.

-  P an  K o n st. K ró lik o w sk i. 
■ P an  L e -B ru n .
- P a n  S tach n rsk i.

P an  Getlich.
P a n  Iw a n k o w sk i.
P an  W is ło c k i.
P a n n a  K ra jew sk a.

Sztokolmie w roku 1566.

« lii  i w lin. P»

B l i s s ’_
28,

10 
29 «

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZKE.

3 0

328
327
327
327

W  b r £ r »  Czasi-

Stan oiep. 
poainjg

Wilgotn.
powietrz*
Ws-Iędn*

Kierunek 
1 natężeni* w iatrn

Stan
N I E B A

■jawlzka
napowietrz**

Smi*n» ciepła 
w ciąg* dni*

u
j -

ezsuuir* od do
h  5  ' 4  
-  2  7 
- 0 5

7 5  1 zachodni tła b y  
91 i pł. zachodni słoby 
98 z. pł. zachodni słaby

chmurno
»

dosic*
+ 1 * 6 + 5 * 6

l i

h  6  2  
- 2 1 
- 0 7

6 7
91
9 2

pn. wschodni s ł a b y

n  ”
»  7.

chmurno
»
»

-ł-0°2 + 6 « 2

Czmplmaki A m ant  r a ) d s « a  d r s i w r a k


